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WIADOMOŚCI -KRAIOWE. t 


— Z Wiednia. — . 
Dyrekcyia C. K. uprzywileiowanego towa- 
Tzystwyą ogniowego, odpowiadając życzeniom wielu, 
wprowadziła znaki assekuracyyne, któremi roz- 
‘ropni i przezocni właściciele domy swoie ozna- 
tzyć mogą. Zuaki te są trwałe, sporządzone z krusz- 
CU, maig C. K. orła i napis: C. K. uprzyw. to- 
Warzystwo ogniowe ; takowych mogą dostać człon- 
bowie towarzystwa w Kancelaryi Instytutu w mie- 
„ce, na podworzu S. Krzyża (Heiligenkrenzers- 
of) pod liczbą 677, za złożeniem 24 kr. w M. K. 
yli ZR. 1 W. W. lub ie zamowić przez prze- 
żone zwierzchności mieyscowe za przesłaniem 
spomnioney ceny. = 
V Wiedniu, d. +. Sierpnia 1826. | 
Ernest Hrabia Hoyos, 
Dyrektor Jer.erainy. 
Ferdynand Hrabia Roloredo Mansfeld, 
Administrator. 
Dr. Józef Kudler , 
Deputowany. 
(G. Wied.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalia. 


Gazeta Lizbońska z d. 12. Lipca zawiera co 
Dasiępuie: »Jey Królewicowska Mość Infantka Dona 
zajsejlą Maryia, wraz ze swemi dostoynemi sió- 
Strami powróciła z wód w Caldas da Rainha. 

Ociaż kuracyia ta potrzebną była dla zupełnego 
Wyzdrowięnia, przerwała ią Xiężna, aby się po- 
Święcić mogła. bez przeszkody wielkim sprawom, 
SQ których zawisła pomyślność narodu. Sir Char- 
les Stuart, który w d. 7. przybył na fregacie Dia- 
pond, i zaraz udał się był do Caldas, dla zło- 
nia Xiężnie swoiego uszanowania, przywiózł 
Ł sobą oryginalne wyroki, akt konstytucyi i inue 
Okumenta dotyczące się nowey organizacyi tego 
rólestwya, które niezwłocznie będą: ogłoszone. 

adzieia ogladania co chwila tego Polityka, nie- 
ozwoliła nam udzielić tych dokumentów z gazet 
0-de-Janeirskich , albowiem niechcieliśmy w tak 
Ważney okoliczności ogłoszać coś, coby niebyło 
ALtentycznem i zupełnie nie dokładnem. 
Okręt Przy:aża , który z prowincyi Maran- 
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hamu zawinął do Oporto, przywiózł następniaca 
wiadomość. Okręt Angielski dostawił tamże ośm- 
naścnie z owych osób, które w Rio-de-Janeiro 
miały udział. do wielu spisków w Maranha- 
mie knowanych a mianowicie do tego, który na 
kilka dni przed przybyciem Lorda Cochrana tam- 
że był wybuchnął. Zaraz po przybyciu rozdzieliły 
się te osmnaście osób, będąc puszczone na wolność. 
Niektóre pozostały w mieście, inne udały się na 
prowincyią. Niebawem potem okazało się, że ci 
nędznicy knowali spisek przeciwko Rządowi, iże 
ci spiskowi podczas processyi bożego Ciała chcie- 
li Władze , iakoteż wszystkich Europeyczyków i 
Brazylianów, których miano za nieprzychylnych 
Systematowi repunblikanchiemu opanować i enych 
wyciąć. Szczęściem spiseh ten wczesnie dość od- 
bryta, i przedsięrwzięlo należyte środki. Spisko- 
wi są uwęZieni i zaprowadzeni na brygy Leopol- 
dinę i Cacique. 

Podług wiadomości poźnieyszych ani na ehwi- 
lẹ niehyła zaburzona spohoyność miasta i prowin- 
cyi Maranhamu, arto z powodu środków, które 
tameczny Rząd prowincyyny przedsięwziął. 

(D. An.) 
Ameryka Hiszpańska. 

Pismo Globe zawiera wyimek z listn pisa- 
nego z Mexyku pod d. 29. Kwietnia: »Przybył 
nakoniec Poseł Francuzki P. Martin, i był dzisiay 
przedstawiony. Jak słychać bardzo dobrze go przy- 
ięto; iednakże niewiadomy iest zamiar iego po- 
selstwa, Które iah mówią ma być w interesach 
handlowych a niepolitycznych. P. Martin zdaie 
się być zręcznym człowiekiem , zdolnym zniszczyć 
to nieprzyjemne wrażenie iakie uczynił Sprawnią- 
cy interesa P. Schinelc. Przed iego przybyciem 
stronnictwo nieprzychylne interesom Francqzkim 
rozsiewało niedorzeczne wieści, htóre kazały się 
obawiać nieporozumienia z Rządem Francozkim. 
P. Clair iako śpieg Rządu Francuzkiego uwię- 
ziony i osądzony został. Przybycie P. Martin dało 
powód do wieści, iż przybył żądać uwolnienia 
tego człowieka, iakoteż do tysiąca innych wyra- 
chowanych , aby Rząd i lud zburzyć przeciwko 
Posłowi Francuzkiemu. Fregata Francuzka na któ- 
rey przybył P. Martin otrzymała rozkaz od Rządu 
Mexykanskiego opuścić port Vera-Cruz i udać się 
do portu Sacrificios. ŹZdaie się, iż iest porozu- 
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mienie , iakoby Rząd Francuzki miał taiemne za- 
miary w wysłaniu tey fregaty do Vera-Cruz; rap- 
towne oddalenie oney z pomienionego portu prze- 
ciwne iest wszystkim prawidłom dyplomatycznym 
i może pociągnąć za sobą ścisłe rozpoznanie. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


Ostatnie średnie ceny zboża, iakie gazeta 
nadwornu z d. 18. Lipca podała, sa: pszenica 
55 szyl. 11 pen., ięczmień 28 szyl. 8 pen., 
owies 24 szyl. 10 pen, żyto 39 szyl. 7 pen., 
bób 40 szyl. 1 pen., groch 41 szyl. 1 pen, 
kwartar, à 

W Lankastrze zawiąznie . się bank kompa- 
nii. Kapitał wynosić ma 300,000 funt. szt,, 
nikt nie może mieć mnićy nad 5, a więcćy nad 
100 nkcji. 

Kiedy u nas od czasu ostatnićy trwogi o 
brak pieniędzy żaden bank szkocki nie był w 
potrzebie, to bank w Sterling, gdzie iak wia- 
domo niedawno wielka część miasta spaliła się, 
musiał swoie wstrzymać wypłaty. Banh ten ist- 
nieie iuż prawie pół wichu, i niemożność one- 
goż wypłaty pochodzi z zaliczeń uczynionych 
gorzelanom. Atoli Ajenci banku Edinburgskiego 
otrzymałi od niego złecenie zamienić swoie 
tamże w -biegu będące noty bankowe, przezco 
iest nadzieia, że znowu swoie rozpocznie wy- 
płaty. 

Dyrektorowie bankn uchwalili utworzyć 
banki filialne w Swansea, Birminghamie i Man- 
szestrze, 


Francyia, 


Raport Hrabiego Portalis i wnioski Jeneral- 
nego Proknratora o dodatkowem śledztwie w 
sprawie Quvrarda są drukowane i pomiędzy człon- 
ków sadu Parów rozdane. — Hrabia Portalis nie- 
uczynił żadnego formalnego wniosku imieniem 
Kommissyi. Jeneralny Prokurator prosi Sądu , Pa- 
rów, aby oświadczył, iż niepotrzeba więcey badan 
co się dotycze kontraktów w Bajonnie, Witoryi 
i Madrycie zawartych iakoteż przeciwko Jenera- 
łom Hrabiemu Bordesoulle i .Guilleminot, tudzież 
przeciwko obu obwinionym Ouvrardom , Tourto- 
nowi, Sicardowi, Rollac, Deshacquet i Tilleul- 
Baugó. Co zaś do skargi P. Poisson o dowolne uwię- 
zienie go, takowa, ponieważ punkta skargi ani 
zbrodni ni przestępku niestanowią odrzncić i wska- 
zać go na koszta. Nokoniec Manleona, Ouvrarda, 
Ducroca, Tilleul-Bauge, Poissonniera i Espariata , 
eskarzonych o chęć przekupstwa, które się niepo- 
wiodło, odesłać do właściwych sądów, ponieważ 
rzecz ta niema w zwiazku z będacą w mowie. 

W d. 27. Lipca rozpoczął Sąd Parów nara- 
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dy swoie względem raportu Hrabiego Porlajis ! 
prośby Jenerałnego Prokuratora o dodatkowey 1m- 
strukcyi w sprawie QOuvrarda. Według Kuryiera 
czterdziestu Parów miało swoie obiawić zdanie 
a Hrabia Portalis powody swoiego rozwinął " 
mowie trwaiącey półgodziny. Większość Parów 
oświadczyła się za wnioskiem Jeneralnego Pro- 
kuratora, wielka liczba żądała także nowey 1 
strukcyi przed Sądem Parów. Dnia 28. miano 
daley głosować. 


Gazety Paryzkie umieściły obszerny wyiimek 
z Pamiętnika Marszałka Wiktora o ugodach Ou- 
vrarda, który niedawno' został wydany. Wyhła- 
daiąc powody , które- Marszałka skłoniły do ogło- 
szenia tego pisma, wyraża tenże: 


»Zostałem Ministrem d. 14„Gradnia r. 1821: 
Europa znaydowała się podtenczas w ważnych ! 
zawiłych okolicznościach. Duch rewołucyyny» 
szerzony przez layne towarzystwa, rozciągał się 
po wszystkich mieyscach i opasywał iuż , iakby 
w ogromney sieci, wszystkie narody stałego lądu- 
W Hiszpanii powstanie czyniło zatrważaiące kro" 
ki; w Neapolu, w Piemoncie, rozruchy poskr0* 
imnione siłą broni, walczyły ieszcze z prawami : 
w Szwaycaryi zbiegli hurzyciele otwarcie grozili: 

»Wypadki w Befort, Saumur, Tbonars, Ro” 
szelli, dały prędko poznać Francyi niebezpieczeń” 
stwa, które na nia czekały.« 

»Organizacyia woysk potężnych i wiernych 
była iedynym sposobem ocalenia Tronu.« 

»INie przystoi mi własnych zasług wspomi* 
nać, ale mogę przynaymniey powiedzieć , że na* 
wet moi dziś nieprzyiaciele, nie uymnia mi by* 
naymniey zaszczytu wspierania troskliwych uczuć 
nieboszczyka Króla ku woysku. . 

»Los żołnierza polepszył się: zachęty i “y 
nagrodzenia roztropnie udzielone i staranny wy” 
bor, zaszczepiły w ich szeregach miłość oyca 0y- 
czyzny. Francuzi wkrótce poznali swoię powin 
ność , albowiem dosyć iest im ią ukazać, — Nie- 
ufność , przeciwieństwa zniknęły : dobre porozu* 
mienie rozszerzyło się wśród rycerzy zarówno 
powołanych do straży Tronu. — Popęd za mê 
go Ministerstwa nadany nie ostygł; i hażdo” 
dziennie mam prawo pochlebiać sobie za “shot 
starań moich : skład tego woyska, iakióm ie ** 
działa Hiszpaniia i iakiem dotąd się okazuie , 6" 
wzór dla współzawodniczych nam krain, będzić 
zawsze pociecha moiego Życia.« 

»Jeżeli wszędzie prawa Władza odnosiła z%Y 
cięztwo , w Hiszpanii było wcale inaczóy. Tau 
dzień każdy pomnażał bezrząd i rozruchy bardz” 
podobne do wypadków Paźdz. r. 1789 zrzadziły ™ 
więzienie Ferdynanda VIL  Własnościa jest dem” 


kretycznóy nanki, że się szerzy i dąży do zdobycz. 
Tzydzieści lat niepokoiu , zawichrzeń i woyny po- 
winny były madrymi nas uczynić. I nadto mógł- 
“em nie znać bezbożnych życzeń, hnowań pokat- 
tych, a nawet występnych inż nadziei nie ied- 
nego przybysza! O zapewne byłbym. zasłużył na 
wyrzut zaślepienia i nieroztropności, gdyby część 
Talu zagrożona równie doinowaiak i zewnętrzną 
woyna, nie była moióy uwagi ściągnęła, gdybym 
Hey nie był zabezpieczył od napadu lub buntu. 
»Smiało wyznam: kiedy z gorliwością , o któ- 
wolno może mi mówić, kiedy w ciągłych i 
Sorących staraniach, przygotowywałem tę wypra- 
© co niała wyrwać Hiszpanię i iey Króla z klęsk 
Meszczęsnóy rewolucyi; nie spodziewałem się by- 
laymniey, że chciwi spekulanci zechcą mi wkrót- 
> zaprzeczyć chluby usłużenia memu kraiowi; 
t będę widział*iak niesłuszne skargi zyskuią wia- 
4; że przygotowania, na które cała Francyla pa- 
irzata, popadną w powątpiewanie, i że opiniia 
Powszechna zacznie się może wahać w niepew- 
ŚCI pomiędzy mna i liwerantem, którego całą 
p; noscia, było, potrafić, zupełnie i bez wszel- 
ego zabezpieczenia, magazyny narodowe wy- 
Rot. Widziałem wzmagaiący się „błąd ten i 
"alpię dotąd, czy powinienem temu wierzyć; zdu- 
Ona moia poczciwość tóim mniey poymuie to 
płSzywe widzenie pewnćy liczby umysłów, że iuż 
Władza wykryła prawdę w całem świetle.« 
>, Przecież chciałem zamilczec o kupnach Ba- 
wOlskich i układach w Witoryi i Madrycie. Opar- 
7 Da sumieniu i szczerości mėy służby, czekałem 
paz ze wszystkiemi wyroku prawdy, szczęśliwy, 
„© mogłem nie pogorszać położenia oskarzonych, 
p śród których widziałem dawnych towarzyszów 
Onia £ = 
»Ale nie dozwolono mi tego: gwałtowne za- 
(ty czyniono moiey administracyi , dotykano mnie 
Nawet osobiście: nikt nie dał uwagi na żadną spo- 
alg przyzwoitość i nie mam potrzeby dodawać, 
„0 Czego wreszcie głos wznoszę, kiedy wiem, 
py Wszędzie moie, milczenie potępionćm zostało. 
olei więc i ia wychodzę w szranki; ale przy- 
"Jmniśy w tem przekonaniu , żem zrobił dla n- 
aa Thowanja wszystkie ofiary, iakich tylko mogio 
€mnie żądać.« - 
"A »Uczynię zadosyć obowiązkom, oddalę od 
ie całą odpowiedzialność , którą w tym czasie 
Ę Pism i publicznych rozpraw na moię głowę 
ality, gdy dowiodę, że nigdy konieczność nie 
ułazywała tych układów Hiszpańskich tak póź. 


tey 


u 


m okropnych dla publicznego Skarbu. Potem 
ebiegnę bezrozsądne szkalowania, iakich w spra- 
„e tah łatwey do zrozumienia, przy niedostatku 
usznych zaskarzeń, użŻyto.« 

(Dokończenie nastąpi. ) 
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Królestwo Polskie, 


— Z Warszawy d. 3. Sierpnia, — 

Za duszę ś. p. JO. Józefa Xięcia Zaiączka, 
Namiestnika Królewskiego wczoray w Kościele Ś. 
Rrzyża odbyło się wielkie żałobne nabożeństwo. 
Wspaniały katafalk urządził budowniczy W. Ko- 
racy. 'Trumnę otaczało 8 korynckich kolumn po- 
łączonych u wierzchu choragwiami tworzącemi 
paludament. Na przódzie znaydowało się popier- 
sie nieboszczyka, a nad nióm napis: Irwentigue 
Joseph gratiam coram Domino suo et mini- 
strabat ei a qua praepositus omnibus guver- 
nabat creditum sibi domum et universa quae 
et tradita fuerant, Na gradusach złożono zna- 
ki dostoieństw nieboszczyka. — W kościele iaś- 
niało 1800 świec iarzęcych.  Celebrował JWX. 
Arcybiskup Prymas. W czasie Mszy wielkiey wy- 
Konane zostało z zupełną dokładnością sławne re- 
kwiem' Mozarta, przez półtorasta artystów i ama- 
torów, pod dyrekcyia Kapelmistrza Kurpińskiego. 
Nastąpiło kazanie miane przez JWX. Prażmow- 
skiego , Biskupa Płockiego ; wzorowy Mowca od- 
dał należną cześć zasługom zmarłego. Zakończył 
kondukt (Castrum doloris) odbyty przez JWX, 
Prymasa, tudzież JVV WXX. Biskupów: Krakow- 
skiego, Woronicza, Płockiego, Prażmowskiego , 
Sandomierskiego Burzyńskiego, oraz JWX, Czar- 
neckiego , Kustosza Metropolitalnego. 

N. Pan nayłaskawiey mianować raczył Hra- 
bię Konstantego Zamoyskiego Kamerjunkra Dworu 
Królewsko-Polskiego , Szambelanem tegoż Dworu. 

(Bor. War.) 


Rossyia. 


Gazety Petersburskie zawieraią teraz, poda- 
ną W, Porcie w dniu 5. Kwietnia b; r. przez 
Ces. Rossyyskiego Sprawniącego interesaP. Mins 
ciakiego, Notę, wraz z odpowiedzią w d, 13. 
z. m. ze strony W, Porty: 

Niżey podpisany i t. d. i t. d, odebrał od 
Cesarza, swego Pana, rozkaz, aby Porcie Otto- 
mańskiey następuiące pismo udzielił. 

„Na konferencyi 1. (13.) Października 1825 
okazawszy raz ieszcze Ministrom W. Porty, ile 
teraźnieyszy stan Multan i Wołoszczyzny od- 
mienny iest od ich stana przed zamieszkami 
1821 r., a który miał być zupełnie w nich 
przywrócony, podług obietnic uczynionych przez 
Portę Ottomanska, Posłowi W. Brytanii; oka- 
zawszy, iah dalszy systemat Rządu tureckiego, 
względem tych Xięstw, ubliża ich przywileiom, 
iahoteż Uaktatom, których zaręczycielką Rossyia 
się ustanowiła, wykazawszy nareszcie z iedney 
strony nieuchronne rezultatą postępowania Dy- 
wanu, względem ludu i Deputowanych z Ser- 


wii, a 2 drugiey strony prawo Rossyi upomina- 
nia się za sprawą tego narodu, o wykonanie wa- 
runków artykułu VII, traktatu zawartego w Bu- 
kareście, podpisany złożył Ministrom W, Porty 
z wyraźnego rozkazu Cesarza Alexandra wieho- 
pouney pamięci, uroczystą protestacyłą przeciw 
wszelkim środkom, przy których Porta Otto- 
mańsha obstaie, w brew traktatom i własnym ićy 
zobowiązaniom się. 

Od wstąpienia na tron, iednećm Z pierw- 
szych starań N. Cesarza Mikołaia było rozurzą- 
śnięcie ż naystarannieyszą uwaga wszystkich po- 
wodów poróżnień, które powstały między Ros- 
syią i Portą Ottomańska , a mianowicie wszyst- 
kich okoliczności narad, które N. Cesarza Ale- 
xandra do takowey protestacyi skłoniły, i 

Z głębokićm żalem Jego Cesarska Mość 
przekonał się, że postępowanie Rzada turechie- 
go aż nazbyt ia usprawiedliwia; ŻE od epoki, 
w którey się taż protestacyia w iey ręku znay- 
dnie, nie przedsięwzięła Porta żadnych środ- 
ków, któreby mogły uczynić nadzieię Rossyi, 
ządosyć uczynienia ićy sprawiedliwym zażale- 
niom, i przeż nieszczęśliwą fatalność , umiar- 
kowanie Monarchy, którego zgon cała Europa 
opłakuie, iego polityka względem Porty Otto- 
manskiey i wszystkie iego prawa, które posia- 
dał na mocy uroczystych traktatów i stanowczych 
obietnic, również nie uznane zostały. 

Ani wątpić, że wtem położeniu po pięciu 
latach bezprzykładney wielkomyślności , N. Pan 
iest zupełnie upoważniony do bezpośredniego 
użycia środhów, które przewidzieć było można 
z protestacyi iego dostoynego poprzednika; lecz 
dziedzic zasad Cesarza Alexandra, Cesarz Miko- 
łay, chce iak on okazać Porcie dowody swoich 
spokoynych zamiarów, chce przydać jedną ie- 
szcze sposobność do tych wsystkich , które aż 
dotąd miał Dywan, do zadosyć uczynienia spra- 
wiedliwym żadaniom Rossyi, chce nawet, aby 
zniknał wszelki powód następnych sporów po- 
między dwoma Państwami, aby odtąd ich wza- 
iemne stósunki wolne były od kwestyi, które 
od roku 1816 uczyniły ie tak chwieijącemi się 
i nietrwałemi, aby węzły połioiu i przyiaźni, 
maiące ie łączyć na przyszłość, otrzymały rze- 
czywistą i długotrwałą rękoymią; aby iednem 
słowem Porta Ottomańska znałazła w otwartości 
J. C. M. nayłepszy dowód iego poiednawczych 
chęci. 

Spodziewaiąc się, że W. Porta będzie umia- 
ła ocenić tak prawe zamiary, Cesarz poleca pod- 
pisanemu, aby oświadczył teraźnieyszą Nota 
Reis Efendemu, -że pomimo protestacyi odda- 
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nćy mu 1, (:3.) Października 1825, a któr? 
miała być ostatnim środkiem przekonania uży” 
tym przez Rossyią u Porty Ouoimańskićy, J. ** 
M. wzywa raz ieszcze Rząd turecki, aby Zale” 
nowił się nad srgumentami, na których podpi- 
sany opiera swoie odezwy przeciw stanowi rze” 
czy, który nie przestaie trwać w Xięstwach W9* 
łoszczyzny i Multan; przeciw niewykonaniu 
obietnic uczynionych przez samąże Portę Vice” 
Hrabiemu Strangford; przeciw władzy i spos?“ 
bowi mianowania Basch-Beschlis Agas; przeciw 
znaydowaniu się w tych Xięstwach woysk, kto- 
remi dowodzą; przeciw uwięzieniu Deputowa“ 
nyck z Serwii; przeciw odmówieniu Rządu t0; 
rechiego, niechcącego wynagrodzić wierności 
narodu, którego są reprezentantami, przez Te“ 
formę nadużyć, na które się nżalaią, i przez na” 
danie przywilejów , które im zaręczono. 

Do tych żądań, których sprawiedliwość tak 
często dowiedziono, że nowych dowodów nie 
potrzębuią, łączy się ieszcze podwóyne zażsle* 
nie, niemnićy sprawiedliwe, niemniey konie” 
cznie wynagrodzenia potrzehniące, a które dzień 
każdy potwierdza i umacnia. 

Urzędowa Nota podana przez Podpisanego 
Porcje Ottomańskiey dnia 21. Czerwca (5. Lip 
ca) 1825. r. względem położenia Multan i W07 
łoszczyzny pozostała dotad bez odpowiedzi, 
żadney także nie dał odpowiedzi Dywan na pro” 
testacyia podpisanego z 1. (13.) Października 
r. 1823. 

Im dłuższą iest przerwa między bieżącź 
chwilą a epokami, w których niżey podpisany 
te dwa kroki był uczynił, tem więlsze ma pr” 
wo Cesarz wymagać świetnego zadosyć uczynie” 
nia za milczenie, sprzeciwiaiąc się wszystkim 
i zwyczńiom `i względom należnym godność 
Rossyi, tem więcćy sama Porta powinna poznó” 
wać potrzebę zatarcia przykrych wrażeń, prze? 
niezachwiane oświądczenie swoich] prawdziwych 
uczuciów. 


Lecz iak to powyżey uczyniono uwagę, nie 
sama tylko terażnieyszość usprawiedliwia troskli 
wość przyiacielską Cesarza dla Porty Ottom8% 
skiey, lecz także przyszłość , która J. C. Mos? 
w pizewidywaniu swoim obeymuie, i sądzi, że 
nie tylko dążyć do chwilowego poiednania, uży” 
teczną iest rzeczą, lecz na środki zaprowadze” 
nia i utwierdżenia między dwoma Rządami 5" 
łych stósunków , wolnych od wszelkiego zaćmie 
nia i wszelkich dalszych sporów zwraca te" 
uwagę W, Perty i iey Ministrów. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Bedakcyia Józefa Bensy; Drukiem Piotra Pillera. 


